
J y n o  40.

K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  dn ia 19. Maia V . S. R O K U  1809.

, f  ' P E T E R S B U R G  V „ S. d. 7 M a iŁ  J* X  zarow Stipsitz i  dragonow Rosenberga, i  w raz 
ITosc przez publiczne pism a oświadczyć raczy ł szyki złam ali, Tegóż czasu stanął n ie p rzy - 
ukontentoxvame swoie kupcom  M oskiew skim  iabie l wznaczney liczb ie  pod Landshut maiąc 

to rz y  лѵ te rm in ie  pod ług k o n tra k tó w  do star- tam  przepraw  ować się przez Jzer- męst b y ł 
c zy li do kom m issoryatu potrzebne rzeczy; tu -  popsuty* G, D ero i z  d y w i z j ą  bawarską chc ia ł 

. PCon? re te rs burgskim> M oskiewskim , się opierać, lecz zagrożony z boku przez k o li i 
lo b o ls k im , k tó rz y  w  znaczney liczb ie  dostarczy- rnny, które p rze p ra w iły  się W  M ooraburg i  
l i  zakontraktow ane a rty k u ły , i  dokładnie w y - Freysing, cofnął się w  dobrym  porządku i  pod 
p e łn il i um ow y swoie, dać raczy ł złote medale, Ncysztad połączył się z G, W rede, 
k tó re  noszone bydź maią na szyi na czerwo- v  Jm pera tor dow iedziawszy się przeż T e -
ney wstędze, P rzy tym  w oienny m in is te r o- leg ra f d. 12 w ieczorem  o przeyściu woyska au- 
św iadczył, iż  obywatele i  kupcy zapatruiąc się stryackiego przez In n , opuścił natychm iast Pa­
na te  naywyzsze w zględy zechcą pośpieszać ryz. D. 16 o Зсіеу z rana p rzyb y ł do Lou isbu r- 
c lę tm e z zaw ieran iem  kon trak tów  i  ich w y - ga; w ieczorem dnia tegoż stanął w  D illiu g e n ; 
pe m em cm  -M in is te r w n ę trzny  donosi by łem u tu  pó ł godziny rozm aw ia ł z K ró le m  bawarskim , 
woys po Lk ich  ro tm is trz o w i Romanow iczi>wi p rzy rze k ł iego odprowadzić w  dniach 1 5 do M u - 
proszącemu o zaliczenie iem u i 5 t. ru b li ze nich, i  zmazać wyrządząną obelgę iego dom o- 
skarbu w  pomoc przedsiębiorącey się przez n ie- w i, czyniąc go św ietnieyszym  iak  n igdy iego 
go ła b ry k i napoiu, L ip ce m  zwanego, i  o p rzy -- p rzodkow ie n ie  b y li;  d. 17 p rzyb y ł do Dona- 
lęcie w  zakład pewności te y  sum my, akcy i a me- w e rth , tam główną kw aterę założył i wszystkie 
ry  canskiey kom pan ii; źe skarb takiego zabez- potrzebne rozkazy w y d a ł— Dnia 19 G. O ud ino t 
pieczenia p rzy iąć niemoźe, a ieźe li otrzym ać p rz y b y ł z Auszpurga o św itan iu  do Fhafenhof- 
w sparcie żąda,ma przedstaw ić innepraw ne  ręko- fen; spotkał tam  5 lub  4  t. Austryakow ; nastą- 
lem stwo , p iła  więc w  tem  mieyscu potyczka w  k tó rey  5oo

p y l  R y Z  d. 6 M a i a. M o n ito r tu teyszy p ie r-  w z ią ł ieńcow a resztę rozproszył. N azaiu tra 
w szykroc ogłosił 5 następne d z ie nn ik i a rm ii M ar; Massena X . R iy o li p rz y b y ł na to  m iey- 
francuzkiey. „P ie rw 7szy dz ienn ik  d. s4  k w ie tn ia  sce ze swoim korpusem» Tegoż czasu M ar: Da- 
w  g łówney kw aterze R atyzbonie. Austryackie youst X .  Awersztadzki opuścił R a ty  z bonę i  u - 
woysko p rzep raw iło  się za In n  d. 9 i  tym  spo- dał się na Neusztad w  celu zbliżenia się do In -  
sobem zaczęło k ro k i n ieprzyiacie lsk ie . Au* golstacb Pokazało się w  tenczas, źe Jm perator6 
strya  zapowiedziała nieprzebłaganą walkę z F ran  chcia ł attakować tych  n iep rzy iac io ł, k tó rzy  W 
СУ Ь  *еУ sprzym ierzeńcam i i  ligą  reńską. W o y -  Ląndshut przez. Jzer p rze by li, a to  wtenczas 
ska francuzkie  i  sprzym ierzone rozłożone by- k ied y  p e łn i dobrych nadzie li ciągnęli prosto 
У  na senczas w  tych  stanowiskach: korpus X , na zaięcie R ntyzbony— D. 19 0  św icie Mar: D a- 

Awersztadzkiego w  R atyzbonie, korpus X . R i-  youst ruszył;dy w izycM orand iG ud in  b y ły  na pra - 
v o li w  U lm , korpus G. O ud ino t w  Auszpurgu; wem , dyw izye S. H illa ire  i  F riand  składały 
główna kw atera w  Strazburgu; 5 dyw izye  ba- skrzyd ło  lewe, G. S. H ila ire  rozpędził we w si 
warskie pod rozkazam i X . Gdańskiego stały z Peissing n ie p rzy iac io ł daleko siln ieyszych co 
X . następcą tro n u  w  M unich, 2ga z G. D ero i do liczby, lecz nader słabych co do męztwat 
w  Landshu t i  Scia z G. W re  dc w  Straubing; tu  w ięc zaczęła się b itw a , Tan , od chwalebney 
dyw izya  w irtem berska  w  H eydenheim ; w oy- dla oreża naszego po tyczk i zwana. G. S. H ila ire  
ska saskie w  obozie pod m uram i Drezna; ko r- w sparty od G* F riand  w y w ró c ił wszystko co ty ł-  
pus X . W arszawskiego pod dowództwem  X . ko napotkał, w yd a rł n iep rzy iac io łom  wszystkie 
Poniatowskiego pod W arszawą. Dnia 10 w oy- stanowiska i zabrał od 6 do 700 ieńcow. Re- 
sku austryackie o toczy ły  bez w ystrza łu  tw ic r-  g im ent 72gi dystyngw ow ałs ię  w  tey  rozpraw ie , 
dze Passa u i  K u fs te in , gdzie dwa ba ta liony regirn, 5 7 m y u trzym a ł dawną sławę, on w e 
bawarskie zam knęły się. D w ór bawarski opu- W łoszech strasznym b y ł nazwany, on w  tey  
scił stolicę swoią, a udał się do D illin gę n . D y - walce usp ra w ie d liw ił to  nazwisko, bo sam ie -  
w izya bawarska, k tó ra  była  w Landshut, udała den 6 regim en, austryackich zniszczył, b iią c n a  
się do Al to r f na le w y  brzeg Jzery, G. W re -  każdego zoosobna. Na lewem  skrzyd le G. M o­
dę ze swoią dyw izyą  pociągnął ku Neustad.X. rand napotkawszy Austryakow , z przodu na n ich  
R iy o li ruszył z U lm  i  do Auszpurga postąpił, uderzy ł, a Mar: Le febyre  X . Gdański z Abens- 
Od d. 10 do 16 n ieprzy iac ie le  postępowali od berg idący z ty lu  na ta rł: natychm iast ta dy- 
In n  do Jzer. O ddzia ły iazdy w ie lekroć spo- w izya  n ieprzyiacie lska w yp a rtą  została ze wszy- 
tk a ły  się, ty le  razy  B aw arczykow ie zw yc ięży li. stkich stanowisk zostawuiąc na placu k ilkase t 
D n ia  16 w Phaffenhoffen Baw arczykow ie z 2go zabitych i  ieńcow, Jazda le tka  bawarska stra- 
1 ago reg im en tu  le tk ie y  iazdy u d e rzy li na hu- ci wszy swego pó ikow n ika  zrąbała cały re g i-
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m ent dragonów m ilic y i. W ieczorem  X . Gdań­
ski po łączył się z X . Aversztadzkim , GG. S .H i- 
la ire  i  F riand  szczegulniey dystyngw ow ali się. 
Nieszczęśliwe austryakie woyska, k tó re  w yp ro ­
wadzono z W ie d n ia  p rzy  odgłosie pieśni i  p i­
szczałek z zapowiedzeniem, iź  nicznaydą źa- 
dney a rm ii francuzkiey w  Niemczech oprócz 
Bawarczykow  i  W irte m b e rczyko w , nader zm ie­
szały się postrzegłszy stare hufce i  tych ryce- 
rzo w , k tó rych  za m istrzów  swoich uważać by ły  
p rz y w y k ły , i  w  tenczas okazały wodzom bez 
żadnego uta ienia gniew  swóy za oszukanie n ie- 
przystoyne. Nasza strata nieznaczna obok n ie - 
p rzy iac ie lsk iey: zginęło w ie lu  ich  officerow  i  
Generałów, k tó rz y  na przedzie stawać musie­
l i  chcąc woysko zapalić. X . L ichtenszteyn, 
G. Lusignan i  w ie lu  innych  iest ranionych: na­
der w ie lu  zginęło pó łkow n ikow  i  officerow  niż­
szego stopnia.

„  D nia  20, przedsięwziąwszy Jm perator po­
b ić  i  zniszczyć korpusy A X . L u d w ika  i  G. M il­
le r  60 t. łud z i wynoszące, udał się do Abens- 
berg, i  tu  stoczył walną b itw ę  tegoż im ienia. 
Rozkazał X . Awersztadzkiernu utrzym yw ać na 
wodzy korpusy GG. H ohenzollern, Rosenber* 
berga, i  L ichtenszteyna, a X . R iro li kazał udać 
się do Freyssing i  zaiąc ty ł  Austryakom; tym  
czasem Jm pera to r z dyw izyam i GG. Morand i 
G udin, k tó re  b y ły  na skrzyd le lewem  pod roz­
kazam i X . M ontebello, ude rzy ł na czele Ba­
w arczykow  i  W irte m b e rczyko w  na n ieprzy ia ­
c io ł z przodu. Nayprzód zgromadzić się ka- 
zął do koła officerorri tych  dwuch a rm ii i d łu ­
go do n ich m ów ił: X .  następca tro n u  tłum a­
czył z francuzkiego na ięzyk niem iecki. Jm­
pera to r w y ra z ił iak daleko im  zaufa, iak Au­
stryacy zawsze b y li od w ieków  naydawniey- 
szych n iep rzy iac io łm i B aw arczykow , źe oni 
zniszczyć ich udzielność przedsięwzię li; że cho­
rągw ie  bawarskie ciągle od la t 200 są rozpię­
te p rzec iw ko A ustry i, źe odtąd Bawarya sta­
nie się tak  potężną iżby sama iedna zdołała 
na po tym  iey  opierać się. Do W irte m be rczy - 
ko w  obróeiwszy mowę w y licza ł zwycięztwa 
przez n ich odniesione nad domem austryackim  
k ie d y  w a lczy li w  zastępach pruskich; m ów ił o 
korzyściach które  zyskali na kam panii Szlą- 
skiey. W szys tk im  pow iedzia ł,źe przyszedł mo­
m ent do zwyciężenia Austryakow  i  przeniesie­
n ia  w oyny na ich własną ziem ię. K a p ita n i 
p o w tó rzy li te m owy swoim kom paniom ; a urzą­
dzenia przez Jm peratora uczynione w yda ły  nay- 
pom yślnieyszy skutek. Jm perator dał naten­
czas znak do boiu rozkazuiąo ob ro ty  stosowne 
do charakteru tych  narodow. G, W rede oficer 
baw arski pełen znaiomości, stoiący przed m o­
stem Sigenburg uderzy ł na dyw izyą austryacką 
na p rzec iw  iem u stóiącą. G. Vandanlme, k tó ­
r y  W irte m be rczyka m i dow odził, obszedł ią na 
sk rzyd le  prawem . X . Gdański z dyw izyą X , 
następcy i  G. D ero i poszedł do wsiRenhausert 
ciągnąc na tra k t w ie lk i z Abensberg do Lands­
h u t idący. Mar: Lannes X . M ontebello  złamał 
z dw u ma dyw izyam i francuz k iem i koniec le ­
go skrzycl! a; pow yw raca ł niemeow k tó rych  m ia ł 
przed sobą, i  udał się na R oh r i  Rothemberg. 
Dzia ła g ra ły  na całey l in i i  z pom yślnym  sku­
tk iem . Zm ieszany n iep rzy iac ie l po iednogo- 
dzienney walce ud e rzy ł na odw rót, Zdoby­

liśm y w  tey  rozpraw ie  8 chorągwi, 12 dz ia ł, 
18 t. ieńcow, barzo mało ze swoiey strony stra­
c iw szy—D. 21 Jm perator, postrzegłszy źe ta b i­
tw a  Abensberg odsłoniła zupełnie skrzy dło le ­
we Austryakow  i  wszystkie magazyny, udał się 
o świcie do Landshut, Mar: Bfessieres X . Js try i 
rozpędził iazdę n ieprzyiacie lską na ró w n in ie  
przed tem  miastem rozłożoną. T u  więc na­
stąpiła potyczka Landshut nazwana. GD. Mou- 
ton  kazał ruszyć do a ttaku  grenadyerum  17 
reg im entu , k tó ry  stał na czele ko lum ny. Most 
palący sję nie b y ł przeszkodą dla naszey p ie­
choty, k tó ra  wraz gd przebyła  i do miasta we- 
szła. N ieprzy iac ie l w y p a rty  ze swego stano­
wiska, b y ł napadnionyrn przez Mart Massenę, 
k tó ry  z prawego brzegu rze k i w  bok zaszedł. 
Zdobyliśm y miasto same i  w  n im  5 o dział, g 
t. ieńcow, 600 wozow prochowych z ładunly i- 
m i, 3 t. wozow bagażowych, trz y  pyszne e kw i- 
paźe mostowe, szpitale i  magazyny. K u ry e ro - 
w ie , ad iu tanci naczelnego wodza X , K a ro la , 
transporta  chorych , wszyscy w padli w  nasze 
ręce z zadziw ieniem , iź  tu  francuzów znaydo- 
w a li.

K ie d y  tak  Ważne odnosiliśm y zw ycięztw a 
pod Abensberg i  Landshut, X . K a ro l po łączył 
się z korpusem czeskim G. K o llo w ra th  i nieiakąś 
korzyść w  Ratyzbonie o trzym ał, Tysiąc lu d z i 
z 6 5 go reg im entu  na straży mostu zostawio­
nych riie odebrało rozkazu cofn ienia się. Ci 
mężni otoczeni przez arm ią austryacką Wy- 
strzelaWszy wszystkie ładunk i poddać się m u­
sie li. jm p e ra to r uczu ł ten wypadek i  p rz y ­
siągł że we 24  godzinach musi płynąć k re w  
Austryacka w  Ratyzbonie ifcmyć tę plamę orę­
ża francuzkiego, X X .  Awersztadzki i Gdański 
trz y m a li na w odzy korpusy Rosenberga, Ho­
henzo lle rn  i  L ichtenszteyna: niemożna było u- 
trac ić  iedney ch w ili: d. 22 rano Jm perator ru ­
szył z Landshut z dvt:uma dyw izyam i M ar: Lan - 
nes X . M ontebello i  z korpusem  M ar; Masse- 
ny  X . R iVoli, z dyw izyam i k i rys i ero w Nanson- 
ty  i  S, Sulpice, oraz z dyw izyą w irtem berską: 
o 2giey po pó łudn iu  p rzyb y ł naprzeciw  E (k -  
m uhl, gdzie 4 korpusy 110 t. lu d z i wynoszące 
pod rozkazam i A X . K a ro la  stały. X .  M onte­
bello wyciągnął z dy w izyą G udin za lin ią  skrzy­
dła lewego n ieprzyiac io ł. Za pierwozem ha­
słem X X .  Awćrsztadzki, Gdański i  d yw izyą  
iazdy le tk ie y  G, M onbrun z l in i i  naprzód w y ­
ciągnęły. N igdy żadna woyrta tak pięknego w i­
doku nie wystaw iła: uderzy liśm y we w szystkich 
punktach na 110 t. n ie p rzy iac io ł, obeszliśmy 
skrzyd ło lewe i  ze wszystkich stanowisk w y ­
parliśm y. D ługoby trzeba w yliczać wszyskie 
szczeguły tey  b itw y  d. 22 pod E ckm tih l, dosyć 
pow iedzieć, że rozgrom iony n iep rzy iac ie l stra­
c ił większą część swoich dz ia ł i  w ie lką  liczbę 
ieńcow, źe regim . lo ty  le tk ie y  p iechoty z dy- 
w iz y i 5 . H ila ire  o k ry ł się chwałą wpadaiąc na 
n ie p rzy ia c io ł, i  źe Austryacy w yparc i z lasu 
k tó ry  zasłania Ratyzbonę, b y li przeięci na ró ­
w n in ie  przez iazdę.Senator generał Dem ont stra­
c ił kon ia pod sobą.' Jazda austryacka chciała 
zasłonić cofaiącą się piechotę: k irys ie ro w ie  S. 
Sulpice na praw ym  skrzydle, kiryssierow ie Nan- 
souty na lew ym , ią  spotkali i  w raz ro zp ę d z ili 
huzarów  i  k iryss ie row  n ieprzy jac ie lsk ich ,osta ­
tn ic h  trzysta  w z ię li W niewolą . Noe



zaczynała się; k iry s ic ro w ie  nasi h ieprzesta li 
ciągnąć do R atyzbony, D yw izya  Nansouty spo- 
tka ła  uciekającą kolum nę n ieprzyjacie lską z 3 
ba ta lionów  w ęgierskich Złożoną, uderzy ła  na 
n ią  i  całą uw ięziła , D yw izya  S* Sulpice w pa­
dła na d ru g i kw adrat i  n iem al złapała same­
go X . K aro la ) k tó ry  ledw o uciec t ra f i ł  u ra to ­
w any przez dzielność swego konia. T a  ko lu ­
m na rów  nie była złamaną i  wziętą. Ciemność 
nocy kazała na koniec zatrzym ać się, W  te y  
b itw ie  E ckm iih l ledw o po łow a Woysk francu- 
żk ich  była W' boiu. A rm ia  austryacka rozdar- 
a na części, parta  orężem naszym noc całą 

zmykała, "Wszyscy ra nn i, w iększa część a r ty -  
le ry i, i 5 chorągwi i  20 t* ieńcow  w  naszą moc 
poszło. K ir js s ie ro w ie  ia k  zWyćzaynie chwałą 
o k ry li  się.

D nia 2.5 nastąpiła po tyczka i  wzięcie Ra» 
tyzbony, Równo ze dn iem  woysko nasze ru ­
szyło ku  tem u miastu; dyw izya  Gudin) k iry s - 
si ero w ie  NansoUty i  S. Sulpice szli w  przedn iey 
straży; trz y k ro ć  oni u d e rz y li na mzdę n ie p rzy - 
iacielską) k tó ra  zasłaniała Ratyzbonę i  trz yk ro ć  
z l^opzyścią 8 t. iazdy zwalczywszy w pę dz ili 
do Dunaiu. Tymczasem strze lcy nasi rozpo­
zna li miasto; iest ono m a łym  i  słabym Wałem 
opasane, oraz nikczemną fossą obwiedzione* 
W odz  n ieprze iac ie lsk i przez n iepoię te  ro zp o ­
rządzenie zostaw ił w ta k im  mieście na ofia­
rę  6 reg im entów . Za p rzybyc iem  a r ty le ry i 
w ystaw iono bateryą z dz ia ł 12stu fun tow ych  i  
i  w raz postrzeżono w y łam  w  m urze przez k tó ­
r y  spuściwszy się drab iną do fossy ła tw o  było 
dostać się do miasta. M ar: Lannes X , M onte- 
hello natychm iast w p ro w a dz ił tędy ieden ba­
ta lio n , k tó ry  drogę reszcie o tw o rz y ł W y c ię ­
to  wszystkich op iera jących się, w zię to  w  n ie ­
w olą przeszło 8 t. S ku tk iem  takiego niedo­
kładnego rozrządzenia n ie  pośpiał n iep rzy ia - 
c ie l zrzucić mostu, azatym francuzi razem  z au- 
stryakam i na le w y  brzeg D una iu  p rzeb ieg li. 
Nieszczęśliwe to  miasto^ barbarzyńskim  sposo­
bem bron ione, n iezm ie rn ie  w ie le  uc ie rp ia ło ; 
ogień trw a ł w  n im  noc całą; lecz szczęściem 
G. M orand z dyw izyą swoią p o tra f ił go ugasić.

T a k  w ięc Jm pera tor w  Abensberg po b ił 
pooddzie ln ie dwa korpusy A X , L u d w ik a  i  G* 
H ille r ; Landshut opanował srzodek kom u­
n ik a c ji  n iep rzy iac ie lsk iey , m agazyny i  a rty le - 
ryą , xv E ckm iih l p o ra z ił i  rozproszy ł korpusy 
H ohenzollern, Rosenberga) K o llo w ra th  i  L ic h -  
tenszteyna* K o rpus G, Bellegarde p rzyb y ły  
naza iu trz po b itw ie  św iadkiem  b y ł k lęsk i A X . 
K aro la ) zdobycia R atyzbony) a zatym  sam co­
fn ą ł się do Czech. Po te y  p ie rw s z e j ogulney 
w iadomości o czynnościach xvoicnnych któ re  
ta k  św ie tnym  sposobem o tw o rzy ły  kampa,nią) 
nastąpi poszczegulne opisanie w ypadków  sławę 
i  zaszczyt przynoszących orężow i francuzkie - 
m u i sprzym ierzeńców* S tra ta  nasza we wszy« 
stk ich , tych  potyczkach wynosić może 1200 za­
b ity ch  a 4 t. ranionych. GD. Сегѵопі szef szta­
bu X . M ontebello  uderzony ku lą  działową po­
leg ł w b itw ie  pod E ckm uhl) ża łowany od xvszy- 
stkich iako o ffice r pe łen zasługi i  d y s ty n k c ji. 
G. He iwo szef sztabu X * Ayersztadźkiego w  po­
tyczce Peising równego losu doświadczył; zgon 
iego zasmucił szezegulniey X .  Awersztadzkie- 
go, k ló ry  cen ił iego męstwo) rozsądek) i  czyn­

ność. Odważny i  zasłużony) GB. C lem ent k o ­
m endant brygady k irysieroW  z d y w iz y i S. Sul­
pice rękę stracił. G. Schrani ranę odniosł. P ó ł- 
кохѵпік l 4go reg im en tu  strze lców  zab ity  xvat- 
taku* t S trata nasza w  officerach ogułn ie  iest 
małą, U w o ln iliś m y  po w iększe j Części i  000 
lu d z i z 6 5  regim entu* Niepodobna okazać w ię ­
cey męztwa) dzielności i  d o b re j chęci ile  woy­
ska nasze dow iod ły . M ar: Masśena X . R iv o li, 
którego korpus n iem ógł b y ł przy łączyć się, cią­
gle podczas b itw y  E ckm iih l b y ł p rzy  Im p e ra ­
to r  ze5 roznosił iego rozkazy i  do sku tku  p rzy ­
w od z ił nakazane obroty* VV szturm ie R a ty - 
zbonyX .M ontebe llo )kaza ł nieść ad iu tan tom  ćra^ 
b in y  na mięysce pokazane* M ar: B a rth ie r
X . Neufchatel W , Y ice -hctm an chcąc Woyska 
zachęcić i  spraw ić ufność w  sprzym ierzeńcach 
sam często p ro w a d z ił straż przednią na czele 
reg im en tów  bawarskich. X * Aw ersztadzki we 
wszystkich rozprawach dał хѵіеіе now ych do- 
w odow nieustraszonego męztwa) k tó re  iest zna­
m ien iem  iego chatakteru* G* Sayary X. R o- 
yigo n iczym  nieustraszony i  zupełnie spraw ie 
poświęcony przeb ieg ł W ielekroć hufce n ie p rzy ­
jacie lskie z rozkazam i Im p e ra to ra  do różnych 
ko lum n francuzk ich . Z  lic zb y  220 t* n ie p rzy - 
ia c io ł wszyscy w a lczy li oprócz 20 t. G. B e lle ­
garde k tó ry  n ie  b y ł wboiu. P rzec iw n ie  ze stro­
n y  naszey po łow a woyska n ie w ys trźe liła  an i 
razu iednego* Z adz iw iony  n ie p rzy ja c ie l przez 
te  n iepoięte szybkie i  n iewyrachowane od niego 
obroty s trac ił n ierozw ażne nadzieie i  p rze­
szedł z zapalonego rozum ien ia  do poniżen ia  
podobnego rozpaczy*

Treść drugiego dz ienn ika  iest następna. 
D nia 24  Jm pera to r posłał korpus X .  R iy o li z 
R atyzbony do S traubing) zkąd d. 26 p rz y b y ł d o  
Passau. Bata lion reg im  Po* przeszedł In n  i  
w z io ł W  n iew olą 5 oo apstryakow* X * R iyo li, 
u w o ln ił z oblężenia cytadellę xv Passau 1 zaią ł 
Scharding, D. 26 X . M ontebello  pociągnął po­
d ług danego rozkazu z R atyzbony ńa M u h l- 
dorf; d* 27 przeszedł In n  i  ud a ł się na Suiza, 
D. 27 Jm pera to r m ia ł główną kw aterę w  M ii i-  
dorf* X .  Gdański ściga dyw izyą  Je llach ich  
k tó ra  M m i i cli osadzała* X . Aw ersztadzki ściga 
X* K aro la ) k tó ry  odcięty od rz e k i In n  i  W ie ­
dnia n ie m ia ł innego ra tunku , ia k  ty lk o  Ucie­
kać w  góry czeskie przez W a ldm tin cho n  i  Cham. 
Cesarz austryacki b y ł przed Passau maiąc z 5  
bata lionam i m ilic y i dobywać cy tad e lli, Cala 
Вахѵагуа 1 Pa la tynat uxvolnione są ód n ie p rzy ­
jaciół* Jm pera tor proxvadził woynę bez e k w i- 
paźó\V i straży) na m ieyscu k tó re y  otaczały 
go zawsze woyska bawarskie i xvirtem berskie j 
k tó ry m  chcia ł dać sżczegulnieyszy dowod swo­
iey  ufności. D. 26 strze lcy i  grenadyerow ie 
konn i z gw ardy i p rz y b y li do Landshut) tudz ież 
fizy lie ro w ie  i strze lcy piesi. D. 4 maia cala 
gwardya z arm ią  połączy się. Rozgłoszono źe 
Jm pera to row i ku la  dzia łow a nogę zgruchotała) 
lecz n ic  innego niema ty lk o x ze ku ła  m artw a  
szarpnęła p ię tę  U  bota ńienaruszaiąc bynay- 
m n iey ciała* N igdy  Jm pera tor n ie  b y ł zdró- 
xvszy iak  dzisiay W  posrzod na jw iększych  t r u ­
dów. M iędzy szczegulnemi w ypadkam i uw a- 
źa ią ) iż piefxvszym ieńccm  W  te ra ź n ie js z e j 
w oyn ie  b y ł ten  officer) k tó ry  p rzyn iós ł lis t od 
AX* K a ro la  zapowiadający woynę, Jm pera tor 
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;maiąc wzgląd, źe obywatele Ratyzbońscy zna­
le ź li się pa tryotyczn ie  i  iako w ie rn i sprzym ie­
rzeńcy zachowali się, oświadczył źe swoim ko­
sztem nagrodzi wszystkie szkody, a nadewszy- 
stko odbnduie dom y spalone k tó rych  w ystaw ie­
n ie  w ie le  m illio n o w  kosztować będzie.

T rze c i dz ienn ik  w  główney kwaterze Burg - 
hausen d. 3o kw ie tn ia . „ Im p e ra to r  p rzyby ł d. 
27 o 6 tey w ieczorem  do M uhldorf; posłał G. 
W re d e  z dyw izyą do Laufen nad Saltza dla 
doścignienia korpusu nieprzyjacie lskiego, k tó - 
r y  nagłym  marszem z T y ro lu  uciekał. G. W re ­
de p rz y b y ł d. 28 do Liaufen, napadł na straż 
ty lną , w z ią ł bagaże i w ie le  ieńcow; lecz n ie- 
p rzy ia c ie l pośpieszył p rzepraw ić się za rzekę 
i  most spalić. X . Gdański p rz y b y ł d. 27 do 
W anesburg a d . 28 b y ł w  A ltenm arck. D. 29 
G. W rede ciągnął na Saltzburg; w drodze spo­
tk a ł przednie straże n ieprzyiacie lskie , wraz 
uderzy ł z bawarczykam i, złamał i  ścigał ucho­
dzących i  razem z n iem i w pad ł do Saltzburga. 
G. W rede  zapewnia źe dyw izya G. Jellachich 
zupełnie iest rozgromioną. N iech się teraz 
zawstydzi ten  wodz, iź  w yda ł haniebną ode­
zwę, i pu ina łem  rękę T y ro lczykó w  uzb ro ił. 
Znaleziono w  Salztzburgu w ie lk ie  magazazyny; 
i  5oo ieńcow. D. 28 o świcie X . Js try i p rzyby ł 
do Burghausen i  straż przednią na brzegu pra­
w ym  rze k i In n  postaw ił ; poźniey trochę 
X . M ontebello tam  nadciągnął. H rab ia Ber­
trand  za tru d n ił się wyporządzeniem  mostu przez 
n ie p rzy jac ió ł spalonego: wezbrane w ody od sto­
pn ia łych  śniegów opóźn iły  robotę do d. 5 o: i  
w  tenczas cała arm ia przeszła do A ustry i. D. 
28 Szef szwadronowy Margaron p rzyb y ł z 5o 
strzelcam i do D itm an ing  i  zapędził cały bata­
lio n  sławney m i l ic j i  do lasu; wezwał po tym  
do poddania się; po d ług ięy radzie 1000 m ili-  
cyonistow  poddało się z tą gęstą zarosłą i  dla. 
iazdy nieprzystępną fortecą 5 o strzelcom. Im ­
pe ra to r chciał ich  oglądać: źle ub ran i gorzcy 
ieszcze uzbro ien i, pod komendą starych office- 
ro w  a r ty le ry i litość w zbu dz ili— D ucli zuchwa­
ły  i  srogi austryaka u ta iony  z początku oka­
zał się w  swoiey postaci w  momentach fałszy­
wego szczęścia k iedy  weszli do M unich: skry­
te  z początku pazury tygrysa prędko o tw o rzy ­
ły  się. P o rw a li sędziego w M u h ld o rf i  roz trze- 
la li;  zchw yta li obywatela S tark, k tó ry  zasłu­
ży ł na d ys tyn kc ją  u K ró la  bawarskiego za od­
dane posługi w  czasie w oyny os ta tn ie j, i  do 
W ie d n ia  go poprow adzili. Zona Hrabiego A r- 
mansberg błagała Im p era to ra  w  Burghausen 
o powrócenie ie y  męża, którego zaprowadzili 
do L in tz , a ztamtąd do W ie d n ia  przenosić ma­
ią, z powodu niedostarczenia 1806 ro ku  żąda­
nych potrzeb. Ten  iest występek, za k tó ry  dziś 
tak  niesłusznie zem ścili się. Bawarczykowie 
opiszą zapewne h i storyą ucisku i  gw a łtu , ia- 
kiego od austryakow dośw iadczyli, dla poda­
n ia  ich  swoim wnukom ; lecz wszelkie iest podo­
bieństwo , że austryacy iuź to raz ostatni skrzy­
w d z ili sprzym ierzeńców F rancy i. O n i in t r y ­
gami naosnowali rozruchy w  T y ro lu  i  W est­
fa li i—.Zbierając liczne woyska, dzieląc na ko r­
pusy po francuzku, maszeruiąc k rok ie m  pręd­
k im , daiąc dz ienn ik i, odezwy, rozkazy dzienne, 
chc ie li naprzykład pewnych stworzeń naślado­
wać Francuzów , lecz reprezentu ią ty lk o  zw ie­
rzęcia, k tó ry  o k ry ty  skurą lw ią  chcia ł naśla­

dować swego kró la , ale uszy długie n iem og ły 
bydź u k ry te m i i  na tura  górę wzięła. Cesara 
opuścił W iedeń  podpisawszy odezwę przez P* 
Genz napisaną w  duchu naynierozsądnieyszych 
paszkw ilów . U da ł się do Scharding właśnie 
dla tego żeby nie b y ł ani w  sto licy, ani w  obo­
zie lubo i  to prawda, że przytomnością swoią 
próżnym  by łb y  ciężarem: tru dn o  w idzieć mo­
narchę słabszego i  m n iey rzetelnego. Dowie­
dziawszy się o skutkach b itw y  Eckm tih l, opu­
ścił brzegi Inn  udaiąc się лѵ głąb swoich kraiow% 
Scharding zaięte przez M ar: Massenę w ic ie  u- 
cierp iało. Austryacy ustępując zapa lili swoie 
magazyny i  p łom ien iom  oddałi połowę swego 
miasta. Przeczuwaią zapewna, źe to c o d o n ic K  
naleźało iuź w ięcey należeć nie będzie. „

Senat uchw a lił na sessyi d. 18 kw ie tn ia  daó 
do wpyska 5 o t. konskrypeyonistow  z ro k u  
1810, a 10 t. z la t przeszłych mieć będzie zna­
m ie n ity  honor otaczania z gwardyą tryu m fa l­
nego wozu Im pera tora . Obchodziliśm y tu  zw y- 
cięztwa odniesione sposobem uroczystym , tea- 
tra  b y ły  o tw a rte— W oyska polskie i h o le n d e r­
skie szczegulniey dystyngw ow ały się w  Hiszpa­
n ii: w  okolicach Sarragossy odnieśliśmy znaczne 
korzyści: pod Barcelloną w zię liśm y 200 sta­
tkó w  żywnością ładownych: w  b itw ie  pod Real 
szwadron huzarów ho llenderskich i  i5 o  p ro ­
porców  polskich rozgrom iło  3 t. p iechoty i  re ­
g im ent iazdy n icp rzy iac ic lsk iey.

B E R L I N  d. 16 m aia . W iedeńskie w iado­
mości donoszą źe Cesarz i  A X . K a ro l b y li d. 
7 w  Czechach w Budweis dokąd także Mar: Ber- 
nadotte ciągnie z Saxończykami przez Pilsen. 
A X . R aynery  w yda ł n a jp rzó d  iednę d. 2 4 p o -  
ty m  drugą 5 maia odezwę do w iedeńczyków: 
w  pierw szych chcia ł strwożone um ysły  zaspo­
koić; w ys ta w ił przeto iź  położenie tegoroczne 
cale odm ienne iest od rzeczy iak ie  b y ły  roku  
i 8o5 , opisał tru m fy  we włoszech i w  X . W a r­
szawskim: przez drugą w ezwał rezerw y i  pospo­
l ite  ruszenie do obrony a uprzedzając trw ogę 
zapowiedzia ł, iź może korpus ia k i francuzów  
pokazać się pod m uram i sto licy , lecz on obró- 
tow  główney a rm ii niestanowi: a zatym  15 t . 
lu d z i pracować zaczęło nad szańcami ko ło  sto­
lic y — N iem ieckie  pisma głoszą źe iuź do Fran­
cyi poprowadzono 82 t. ieńcow austryackich — . 
T y ro lczyko w ie  pokazali się pod Kem pten i M e- 
m ingen. M a io r Schil z 5 oo żo łn ie rzam i prze­
biega kra ie  sprzym ierzone z F ra n c ją , by ł w Sa- 
хоп іі; miasto W itte n b e rg  wezwał do zapłacenia 
sobie 20 t. ta le row , po tym  zm nieyszył summę 
do 2 t,  lecz n ic  niezyskawszy odeyść musiał: 
poźniey pokazał się w  okolicach Magdeburgu, 
Abcrsztadu, H a lli, i  w  innych m ie jscach— Prze­
c iw ko tak  n iegodziwem u postępkow i protesto­
w a ł się K ró l P ruski.

D  4  Napoleon p rzyb y ł doEns. M iędzy 10 a 20 
w  W ie d n iu  spodziewrany. Iu ź  Cesarzowra opuściła 
stolicę, za nią cały dw ór do O ffen wyieżdża. F ran­
cuzi w b itw ie  pod Ebersberg w z ię li 7000 ieńcow. 
G .H ille r ucieka, n ie mogąc połączyć się z А Х .К а - 
ro lem .X .P on ia tow ski ogłosił d. 5 w główney kw a­
terze O kun iew o o zw ycięztw ie  G. Sokolniekiego 
nad A ustryakam i, o zdobyciu bagnetem szańców 
przedm ostowych pod Góra, o zabraniu 5o o ff i-  
cerów, i 5 oq żo łn ie rzy  i 5 dzia ł,o panowaniu nad 
W is łą , o dystyngw ow aniu PP. Sierawskiego, Ma- 
iaczewkiego i. w7, i.
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